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Prenumerata miesięczna: 
i odsjfłk; 2  K ,  bez cdsyłki 1 M. 6 0  li,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Va szyi., 

70 ctm. ameryk.
Prenumerata tygodniowe w Krakowie 40 h, 

z dostawę de domu 46 b.

Numer 8 S e, poświąfeszny 4 ii.
Organ centralny polskiej partyi socyainc-demckratycznej.

Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.

Dział loseritewy; K ra k u , pl. WW. Świętych 8,1. p. 
Ogłoszenia (Inseraty)

kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nada słana 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuj* się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Dyskusya budżetowa w Izbie posłów.
Wiedeń, 14 czerwca.

W dalszym ciągu sobotniego posiedzenia 
Izby posłów poseł D n i e s t r z a ń s k i  (Ukr.) 
omawiał ostatnie wywody prezydenta mini­
strów bar. Beeka, których jedynym pozyty­
wnym wynikiem jest, że uznaje istnienie 
kwestyi ruskiej. Kwestyę tę można rozwiązać 
tylko przez przyznanie r ó w n o u p r a w n i e ­
ni a  i narodowego samorządu. Galicyjscy 
władcy przeczą istnieniu kwestyi ruskiej i 
dlatego nie było na miejscu, gdy prezydent 
ministrów wzywał Rusinów do pokojowego 
porozumienia z Polakami. Rusini żądają ści­
słego stosowania ustaw. Zamiarem czynników 
miarodajnych w Galicyi jest wykluczenie bie­
dniejszych warstw ludności ruskiej, a więc 
wiejskiej ludności, od wszelkiego wyższego 
wykształcenia. Dla umożliwienia tego stwo­
rzono w r. 1867 ustawę krajową szkolną, 
sprzeciwiającą się wprost konstytucyi, która 
wyklucza równouprawnienie języka polskiego 
i ruskiego i jest wrogą dla kultury ruskiej. 
Galicyjskie ustawy wydają ludność ruską w 
moc galicyjskich władz szkolnych, a parla­
ment musi się przypatrywać temu, jak sejm 
galicyjski odbiera mu kompetencyę ustana­
wiania zasad dla szkolnictwa średniego i lu­
dowego i organizacyi władz szkolnych.

Rusini jednakże tak długo podnosić będą 
swoją sprawę w parlamencie, dopóki nie u- 
zyskają zupełnego równouprawienia, gdyż 
nie mają zaufania do władz galicyjskich. Ru­
sini nie żądają nic więcej jak tylko przy­
wrócenia ustawowych i konstytucyjnych sto­
sunków.

Następnie omawiał sprawę

uniwersytetu ruskiego
i wywodził, że jeżeli Polacy chcą utrzymać 
polski charakter uniwersytetu lwowskiego, 
to muszą dopomagać Rusinom w ich stara­
niach uzyskania samodzielnego uniwersytetu, 
którego siedzibą może być j e d y n i e  
L w ó w .  Jak długo to nie nastąpi, nie może 
być mowy, aby Rusini zrzekli się swoich 
praw do uniwersytetu ruskiego.

Mówca zakończył: Precz z opieką, która 
uciska! Jesteśmy pełnoletnimi i chcemy do­
wieść o własnych siłach światu, że jesteśmy 
godni korzystania z praw europejskiej cywi- 
lizacyi. (Oklaski u Rusinów).

Następnie przemawiali posłowie tow. Pro- 
kesch i Hoger, tudzież chrześc.-soc. Guggen- 
berg i Meyr, poczem obrady przerwano.

Następne posiedzenie w poniedziałek po 
południu.

TELEGRAMY
z dnia 15 czerwca. /

Strejk na uniwersytetach.
Wiedeń. Konferencya rektorów trwała w 

sobotę z małą przerwą obiadową do go­
dziny 7 wieczorem i będzie dzisiaj dalej 
prowadzoną.

Na granicy persko-rosyjskiej.
Urmia. (Pet. ag. tel.). W ubiegłym tygodniu 

splądrowano 28 miejscowości, między temi 
15 chrześcijańskich. Rosyjski konsulat jest 
przepełniony zbiegami z tych miejscowości.

Zamach stanu szacha perskiego.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Teheranu 

o onegdajszyeh rozruchach, że tłum zebrany 
przed meczetem i parlamentem został rozbro­
jony przez żołnierzy, przyczem kilka osób 
odniosło rany. W chwili, gdy rozruchy zda­
wały się przybierać charakter poważny, na­
deszło pismo szacha do parlamentu, w któ- 
rem ogłoszono, że tłum zostanie przez woj­
sko rozproszony, jeżeli do godz. 5 popołudniu 
się nie rozejdzie. Wkońcu zebrani dobrowol­
nie się rozeszli. Wczoraj rano panował zu 
pełny spokój.

Strejk na uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Uniwersytet krakowski stoi wobec czę­
ściowego strejku swych słuchaczów dla 
wzięcia udziału w walce między dwoma 
obozami młodzieży akademickiej, walce, 
podjętej przez postępową młodzież w obro­

nie wolności nauczania, w obronie zupeł­
nej autonomii uniwersytetu. Młodzież po­
stępowa nie dała się wziąć na lep fraze­
sów narodowej demokracyi i klerykałów, 
że dzisiejsza walka, rozpoczęta przez mło­
dzież akademicką w Insbruku, a w której 
biorą udział wszystkie uniwersytety nie­
mieckie i częściowo czeskie, jest walką dla 
nas obcą, nie jest sprawą naszą, narodo­
wą — przeciwnie „antynarodową44.

Śmiechem i szyderstwem odparto pate­
tyczne deklamacye narodowego demokraty 
Winiarskiego, że rozpoczęcie strejku — to 
przyłożenie sztyletu do piersi ojczyzny. 
Mowy, wygłaszane na podstawach artyku­
łów „Słowa polskiego44, nie przekonały 
nikogo, wzbudziły jedynie litość dla tych 
ludzi młodych, dających się już teraz u- 
żywać przez czarną międzynarodówkę do 
zwalczania ruchu, podjętego w imię szczy­
tnych haseł.

Inaczej postąpiła młodzież postępowo- 
demokratyczna, grupująca się koło „Nowej 
Reformy44. Zrozumiała ona, że jej organ 
chce ją poprowadzić na fałszywe drogi, 
na służbę do tych, którzy zdradzili hasła 
prawdziwie demokratyczne. A  nie usłu­
chawszy jej wezwania, stanęła do walki, 
choć wiedziała, że tego odstępstwa „star­
si44 im nie darują i z nimi zerwą. Zrozu­
miała bowiem, że chodzi o coś więcej, niż 
o Wahrmunda, niż o ministerstwo Mar- 
cheta, niż o walkę stronnictw w parlamen­
cie, że chodzi tu o protest przeciw zaku­
som klerykałów opanowania uniwersyte­
tów, o protest przeciw dzisiejszemu klery­
kalizmowi i nepotyzmowi, panującemu na 
naszych uniwersytetach.

Dziwne natomiast zajęli stanowisko lu­
dowcy. Na wiec się zgodzili, członek ich 
stronnictwa wiec zagaił, a potem prędko 
językiem zapożyczonym ze „Słowa pol­
skiego44 oświadczyli, że od obrad się usu­
wają, że z tą sprawą nie chcą mieć nic 
wspólnego. Nie jest to „sprawa narodo­
wa44, więc nas tu niema — powiedzieli lu­
dowcy. Postąpili gorzej od narodowych 
demokratów i klerykałów, bo ci przynaj­
mniej pozwalali się przekonywać i sami 
przekonywać chcieli.

Młodzież więc postępowa, rozpoczynają­
ca strejk, znalazła przeciw sobie wszech- 
polaków, klerykałów i ludowców z jednej 
strony, oraz całe grono profesorów z re­
ktorem ks. Gabrylem na czele z drugiej 
strony. Mimo to strejkujący nie pozwolą 
się sprowokować odezwami narodowych 
demokratów, wołającemi o odparcie strej­
ku gwałtami i mamy nadzieję, że strejk 
będzie poważną demonstracyą, udowadnia­
jącą, że nie cała młodzież da się otuma­
nić frazesowiczom narodowo-demokratycz- 
nym i reakeyonistom-profesorom, lecz że 
więcej niż połowa jej gotowa jest prowa­
dzić zaciętą walkę tam, gdzie idzie o jej 
najżywotniejsze interesy: o wolność nauki.

Przebieg wiecu piątkowego na podwó­
rzu dawnego gimnazyuin św. Anny od­
znaczał się kilkoma odrębnemi cechami od 
innych wieców akademickich. Był przede- 
wszystkiem bardzo liczny i trwał bardzo 
długo, bo od 7 wieczór do 21/2 w nocy. 
Przeciwnicy strejku zmobilizowali wszyst­
kie siły, sprowadzili kleryków, dalej ludzi 
nigdy nie chodzących na wykłady. Ci 
przyjechali ratować sytuacyę i u t r z y ­
ma ć  wykłady. Uczestników wiecu było 
bardzo wielu, bo około 1200 osób. Zagaił 
wiec ludowiec Owiński, przewodniczącym 
wybrano socyalistę Drozdowicza. Narodo­
wi demokraci podnieśli wrzawę i chcieli 
wiec krzykiem i hałasem zerwać. Dopiero 
ich przywódcy nakazali spokój. Zupełnego 
jednak spokoju przez cały czas trwania 
obrad nie b y ło ; przeciwnicy strejku za­
chowywali się tak prowokująco, że żaden 
z postępowych mówców nie mógł swobo­
dnie przemawiać. Referował tow. B a ś c i k, 
który wskazał na konieczność walki z 
czarną międzynarodówką, sięgającą dziś 
po uniwersytety. W  tym duchu wystylizo­
waną przedstawił rezolucyę, wzywającą 
młodzież do strejku.

Wszechpolacy zgłosili rezolucyę przeciw 
strejkowi, a ludowcy oświadczyli, że w 
wiecu udziału nie wezmą. Natomiast akad. 
W y s o c k i  imieniem postępowych demo­
kratów oświadczył się z a strejkiem.

Około 12 w nocy wybrano generalnych 
mówców: tow. Krzysztonia i Kucia za, 
Bohuszewicza i Młynarskiego p r z e c i w .  
Po ich przemówieniach przystąpiono do 
głosowania, które nie dało ż a d n e g o  r e ­
z u l t a t u ,  gdyż skrutatorowie oświadczyli, 
że różnica jest tak małą (7 głosów ponad 
absolutną większość) między obliczeniem 
głosujących za jedną i drugą rezolucyą, 
że za obliczenie swoje, które w tych wa­
runkach (słabe oświetlenie i wielka ilość 
głosujących) jest nadzwyczajnie trudne i 
możliwe są pomyłki nawet na setki gło­
sów, nie przyjmują odpowiedzialności i żą­
dają powtórnego głosowania. Wtedy naro­
dowi demokraci wiec opuścili i w ten spo­
sób powtórne głosowanie uniemożliwili. 
Po wiecu odbyła się demonstracya pod 
pomnikiem Mickiewicza.

W  sobotę o godz. 10 rano odbył się 
wiec postępowej młodzieży, o którym już 
donieśliśmy w  niedzielnym numerze.

W  sobotę wieczór odbył się trzeci wiec, 
na którym uchwalono wystrzegać się wy­
stąpień gwałtownych, a ograniczyć się do 
poważnych demonstracyj. Po wiecu de­
monstrowano przed redakcyą „Nowej Re­
formy44.

Dziś o godz. 8 rano odbył się dalszy 
wiec w „Collegium Novum“.

* *
Dalsze szczegóły.

Po wiecu piątkowym wobec tego, że re­
ktor zanotował nazwiska delegacyi proszącej 
go o zawieszenie wykładów i prezydyum 
wiecu, uchwalono przez aklamacyę złożyć 
wszystkie legitymacye strejkujących w re­
ktoracie w dowód solidaryzowania się z a- 
kcyą strejkową. Legitymacye oddała delega- 
cya rektorowi z żądaniem zajęcia wyraźnego 
stanowiska wobec ruchu młodzieży. Rektor 
żądaniu temu odmówił, dowodząc, że wiec 
bez kuratora jest nielegalny, a równocześnie 
powoływał się na uchwałę wiecu z dnia 12 
bm. Uchwała ta zapadła pod nieobecność ku­
ratora, który na 2 godziny przed głosowa­
niem wiec rozwiązał.

O godzinie 2 wiec odroczono na godz. 7 
wieczorem. W oznaczonej porze zebrało się 
przeszło 400 akademików, którzy po wysłu­
chaniu referatów kol. Czechowskiego i Cy- 
narskiego i po przemówieniu mówców gene­
ralnych do dwóch zgłoszonych rezolucyj u- 
chwalili rezolucyę Baścika - Czechowskiego, 
wzywającą „do prowadzenia akcyi strejko- 
wej przez opuszczanie wykładów, przez wzy­
wanie profesorów do zawieszania wykładów 
i przez demonstrowanie zapomocą wiecowa­
nia44.

Z życia koszarowego. 
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IV. W  roku 1902 został Rudolf O. asen- 
terowany do 57 p. p., gdzie mu było tak 
dobrze, że na 2 miesiące przed wysłuże­
niem 3 lat zmuszony był opuścić szeregi 
wojskowe, nie chcąc narazić się na dalszy 
pobyt w „garnizonie44, w którym 3 części 
służby, bądź w „einclu44, bądź w „kasar- 
niaku44, a 3 miesiące w „garnizonie44 prze­
siedział. Kary wymierzono mu nie za ja­
kieś zbrodnie, tylko za „niesubordynacyę44.

Po kilkuletnim pobycie zagranicą po­
wrócił O. do kraju na podstawie amne-  
s t y i  dla wojskowych przestępców, udał 
się do T a r n o w a  jako miejsca przynale­
żności, gdzie od komendy wojskowej otrzy­
mał „Militarschein44, wedle którego został 
aż do rozstrzygnięcia komendy korpusu 
urlopowany. Potwierdzenie to wydała ko­
menda uzupełniająca 57 pułku w Tarno­
wie dnia 11 czerwca 1908.

Mimo tego poświadczenia został O. w 2 
godziny później, gdy w Tarnowie przecho­
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dził ul. Krakowską, przez feldfeblów Mar­
kiewicza i Połcia aresztowany i do kasar- 
ni odstawiony. Zawiadomiony o tem zaj­
ściu brat O. udał się do komendy korpu­
su w Krakowie, gdzie mu odpowiedziano, 
że amnestya jego brata nie dotyczy i że 
oprócz kary za dezercyę będzie musiał 
nadsługiwać.

Jeżeli rzeczywiście amnestya nie dotyczy 
dezerterów, a więc jakiem prawem ko­
menda uzupełniająca O. urlopowała? A  
może, jak w wielu innych wypadkach, 
dla Gaiicyi istnieją wyjątkowe prawa?

Przegląd społeczny.
Sprawy kolejarzy. Dnia 13 b. m. odbyło 

się w Wiedniu XVIII, walne zgromadzenie 
delegatów zakładu ubezpieczeń od wypadków 
austryackich kolei, w lokalu stowarzyszenia 
urzędników państwowych z porządkiem dzien­
nym, obejmującym 5 punktów. W dyskusyi, 
w której najżywszy udział brali delegaci z 
kuryi delegatów wybranych, zabrali głos tak­
że towarzysze-delegaci galicyjscy, a w szcze­
gólności delegat z okręgu dyrekcyi krakow­
skiej tow. S z y d 1 i k, dozorca wodociągu 
kolejowego w Dębicy, jakoteż delegat z o- 
kręgu kierownictwa ruchu w Czernioweach 
tow. Opitz, maszynista kolejowy w Wyżnicy. 
Obaj delegaci podnieśli z uznaniem działal­
ność obecnego zarządu Unfallu, w którym 
zasiadają jako członkowie zarządu w poło­
wie przedstawiciele i mężowie zaufania zor­
ganizowanych w centralnej organizacyi kole­
jarzy. Od objęcia ich funkcyj tj. od r. 1907 
wspomniani członkowie urzeczywistnili starą 
potrzebę i żądania zorganizowanych koleja­
rzy w ten sposób, że od lipca r. z. poszcze­
gólni delegaci galicyjscy z kuryi robotniczej 
zostali mianowani przez zarząd Unfallu mę­
żami zaufania tegoż zakładu i jako tacy biorą 
udział w urzędowych dochodzeniach przy 
nieszczęśliwych wypadkach kolejarzy.

Równocześnie wspomniani delegaci zwra­
cali się przez przewodniczącego wspomnia­
nego walnego zgromadzenia hofrata Kaislera 
ze stanowczem żądaniem wszystkich wybra­
nych delegatów do obecnego na walnem 
zgromadzeniu przedstawiciela rządu, żeby 
dotyczące władze polityczne I. instancyi (c. k. 
starostwa) odnośnych mężów zaufania za­
kładu Unfallu do poszczególnych przeprowa­
dzić się mających dochodzeń urzędowych 
rzeczywiście wzywali.

Zdarzyło się bowiem w kwietniu i maju 
b. r. ze strony c. k. starostw w Żywcu i w 
Jaśle, że dotyczącego męża zaufania tow. 
Maryana Szydlika do wzięcia udziału w 
dwóch takich dochodzeniach urzędowych 
wcale nie zapraszano, a tem samem sparali­
żowano dodatnią dla kolejarzy kalek i wdów 
po kolejarzach, uległych wypadkom, czynno­
ści takiego delegata.

Najważniejszym momentem w obradach 
walnego zgromadzenia było to, że wszyscy 
w y b r a n i  delegaci przez usta delegata u- 
przywilejowanego Towarzystwa kolei państwo­
wej tow. Glasera oświadczyli, że kolejarze 
uciekliby się do najostrzejszego oporu, w ra­
zie, gdyby rząd, w interesie zarządów kole­
jowych na szkodę kolejarzy, zechciał pogor­
szyć obecnie istniejącą ustawę odnośnie do 
odszkodowań kolejarzy, którzy ulegli nie­
szczęśliwym wypadkom, przez ziszczenie za­
miaru wniesienia w parlamencie projektu u- 
stawy gorszej od obecnej z 20 lipca 1894 r. 
obowiązującej. W y b r a n i  delegaci oświad­
czyli, że w takim razie miałby rząd z naj­
ostrzejszym oporem wszystkich kolejarzy do 
czynienia.

Wkońcu walne zgromadzenie udzieliło za­
rządowi Unfallu absolutoryum.

KRONIKA.
Kraków, 15 czerwca.

nowiny krakowskie.
Z teatru miejskiego komunikują nam: We 

środę odbędzie się nadzwyczaj zajmujące 
przedstawienie operowe, a mianowicie w „Ca- 
vallerii rusticana" będzie Santuzzą p. Irena 
Sołłohub, Lolą p. Szymanowska, Turidem p. 
Łowczyński, Alfiem p. Ludwig; zaś w „Paja­
cach p. Floryański wystąpi w swej najle­
pszej partyi Cania. Neddę wykona p. Hen- 
drichówna, Tonią p. Okoński, Silvia p. Lu­
dwig.

W sobotę „Żydówka* z p. Floryańskim .w 
jego popisowej partyi Eleazara.

Powyższemi operami, które już w bieżą­
cym sezonie nie będą powtórzone, dyryguje 
kapelmistrz p. Stermiez, reżyseruje p. Flo­
ryański.

We czwartek z powodu uroczystego święta 
Bożego Ciała teatr będzie zamknięty.

Z teatru ludowego komunikują nam: Od 
poniedziałku przedstawienia w budynku le­
tnim przy ul. Starowiślnej odbywać się bę­
dą codziennie. Bilety można nabywać wcze­
śniej bez dopłaty w głównej trafice w Ryn­
ku głównym.

Równocześnie zawiadamia dyrekcya, że 
podobnie jak z tow. urzędników, grupują­
cych się w „Resursie urzędniczej" jest goto­
wa wejść w porozumienie z wszystkimi to­
warzystwami i stowarzyszeniami celem usta­
nowienia dla ich członków pewnej zniżki 
przy zakupnie biletów.

Wybór rektora na uniwersytecie Jagielloń­
skim na rok 1908/9 nastąpił w sobotę, przy- 
czem wybór padł na prof. Ulanowskiego. Po­
nieważ on ze względu na rozliczne swe za­
jęcia wymówił się od przyjęcia godności, przy­
stąpiono do ponownego wyboru, który padł 
na prof. Fiericha.

Nowy rektor wykłada austryackie prawo 
procesowe cywilne, a katedrę zajmuje od r. 
1889.

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie­
wicza, ul. Szewska 16, I. p.

C z y t e l n i a  p i sm otwarta od godz. 11—1 i od 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 4—9, 
w niedziele i święta od 10—1. Bińro  otwarte od 
godz. 5—7 prócz niedziel i świąt. A r c h i w u m  
spo ł e c zne .

— Kepertuar teatru miejskiego w Kra­
kowi©.

W y s t ę p y  l w o w s k i e j  o p e r y  i o p e ­
r e t k i :

W poniedziałek 15 czerwca: „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara; z panią Miłowską.

We wtorek 16 czerwca: „Traviata“, opera 4 akt. 
Verdi’ego; występ Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę 17 czerwca: „Cavalleria rusticana", o- 
pera w 1 akcie Mascagni’ego. Zakończy: „Pajace", 
opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla. Występ 
Ireny Sołłohub, Wł. Floryańskiego i Tad. Łowczyń­
skiego.

We czwartek 18 czerwca: z powodu święta Bo­
żego Ciała teatr zamknięty.

W piątek 19 czerwca: „Wesoła wdówka", ope­
retka w 3 aktach Lehara, z panią Schupp.

W sobotę 20 czerwca: „Żydówka", opera w 5 a. 
Hałevy’ego, występ Ireny Sołohub i WŁ Floryań­
skiego.

W niedzielę 21 czerwca o godz. 3x/2 popoł. p o 
c e n a c h  z n i ż o n y c h :  „To coś", operetka w 3 
aktach Weinbergera; r godzinie 71 2 wieczór: „Stra­
szny dwór", opera w 4 aktach (5 odsł.) St. Moniu­
szki, występ Tad. Łowczyńskiego.

W poniedziałek 22 czerwca: „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach F. Lehara, z p. Miłowską.

We wtorek 23 czerwca: „Opowieści Hoffmana" 
opera fantastyczna w 4 aktach (W 5 odsł.) J. Ofen- 
bacha.

We środę 24 czerwca: „Baron cygański" opere­
tka w 3 aktach J. Strausa.

We czwartek 25 czerwca: „Andrzej Chenier", o- 
pera w 4 aktach Humberta Giordano (z czasów re- 
wolucyi francuskiej), występ Ireny Sołłohub i Tad. 
Łowczyńskiego.

W piątek 26 czerwca: „Wesoła wdówka", ope­
retka w 3 aktach Fr. Lehara z panią Schupp.

W sobotę 27 czerwca: „Faust“, opera w 5 ak­
tach Gounoda, występ Tad. Łowczyńskiego.

Repertuar teatru ludowego.
Poniedziałek: „Hanusia Krożańska" Z. Parviego 

i „Wóz Drzymały" Rączkowskiego. 3 pop.
Wtorek: „Mąż o dwóch żonach", farsa w 3 akt. 

z franc. 8 wiecz.
Środa: „Pod białym koniem", wodewil w 4 akt. 

8 wieczór.
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: „Damy i huzary" kom. Al. hr. Fredry w 

3 akt. 8 wiecz.
Sobota: „Chata za wsią", inscenizowana przez 

Galasiewicza w 6 obrazach. 8 wiecz.

Nowiny lwowskie.
Proces Wasińskiego. Dalszymi współoskar- 

żonymi są: Luiza Tittlowa, żona złotnika, 
Stanisław Walocha, b. dozorca więzienny; żo­
na jego Marya; Majer Beispiel, ezeladnik ma­
larski; Władysława Wasińska, żona herszta 
szajki i Mieczysław Gottwald, b. dzierżawca 
dóbr.

Rozprawa potrwa 14 dni. Przewodniczyć 
będzie radca Berson, oskarżać prokurator Lu- 
bieniecki, bronić: dr Bromberg i dr Hlawaty 
(Wasińskiego) i dr Laub. Świadków powoła­
no przeszło 100.

Z Itrwjn.
Z Przemyśla donoszą: Żołnierz jednego z 

tutejszych pułków artyleryi polnej pozbawił 
się życia celnym wystrzałem z karabinu po­
kojowego. Powód „wojskowy" : tęsknota za 
domem; powód „cywilny" : sekatury ze stro­
ny podoficera.

Zmiażdżony przez armatę został na forcie 
za Lipowicami kapral Ł., zajęty czyszczeniem 
działa. Wszedłszy pod działo, niebacznie po­
ruszył rusztowańko, na którem się opiera ar­
matę podczas czyszczenia. Działo runęło, przy­
walając swym ciężarem kaprala. Nieszczęśli­
wy doznał śmiertelnych uszkodzeń wewnętrz­
nych i zginął na miejscu.

Wielki wybuch ropy. Z Borysławia donoszą, 
że w sobotę rano nastąpił na terenie Tuśta- 
nowic w kopalni „Oil City" firmy Bergman 
niezwykłej obfitości wybuch ropy. Produkcya 
nie da się oszacować, przenosi 80, a nawet 
dochodzi do 100 cystern. W promieniu 80 
metrów od wieży wybuch roznosi ropę. Ko­
tłownia i kuźnia zastanowione. Dwie tłocznie

pracują bezustannie, trzecia w montowaniu; 
pomimo tego nie można wszystkiej ropy od- 
tłoczyć. Naczelnik drohobyckiego urzędu gór­
niczego, będąc na miejscu w Tustanowicach, 
odniósł się do starostwa w Drohobyczu o asy- 
stencyę źandarmeryi. W piątek w południe 
na kopalni „Annen" Suchestowa w Tustano­
wicach po przeczyszczeniu rur koronką wzmo­
gły się nagle gazy i produkcya podskoczyła 
sama ze siebie na 40 do 50 cystern.

% gaftorg rosyjskiego.
Zabójstwo rewirowego. W sobotę o godz. 

wpół do 3 po południu, przy zbiegu ulic 
Leszna i Wroniej w Warszawie nieznani lu­
dzie kilku strzałami z rewolwerów zabili na 
miejscu starszego dozorcę policyjnego, Raz- 
kuwarkina. Sprawcy zbiegli. Na miejsce wy­
padku zjechały władze sądowo-śledcze.

Z sądu wojennego. Onegdaj warszawski 
sąd wojenny okręgowy rozważył w cytadeli 
sprawę Michała Chitraszki, oskarżonego o 
bandytyzm. Ofiarą napadu padło w dniu 14 
listopada r. z. kilku podróżnych, jadących 
wozem z Chełma do Rejowca. Napastników 
było dwóch, obaj uzbrojeni w browningi. 
Łupem ich stało się około 147 rubli. W kil­
ka dni później polieya ujęła. Chitraszkę, w 
którym poznano jednego z bandytów. Sąd 
skazał go na śmierć przez powieszenie.

Rewizye i aresztowania w Łodzi. W nocy 
z piątku na sobotę polieya wraz z wojskiem 
dokonała rewizyi w wielu domach przy ul. 
Wólczańskiej, Widzewskiej, Składowej i in­
nych. Zabrano korespondeiaeye i wydawni­
ctwa. Aresztowano kilka osób.

Aresztowania w Sosnowcu. Onegdaj zostało 
14 osób, pomiędzy tymi dentystka, areszto­
wanych za agitacyę rewolucyjną i przewie­
zionych do Piotrkowa. W pomieszkaniu den­
tystki znaleziono broń i pisma rewolucyjne.

Z e  ś w t o f Ł  

Trzy osoby zabite przez piorun. Onegdaj
panowała w okolicy Tryestu silna burza, w 
czasie której piorun uderzył w dom chłopski 
we wsi Pirano, w którym znajdowało się 15 
osób. Trzy osoby: 18 letni chłopak i dwoje 
dzieci zginęło na miejscu.

Pożar fabryki. W fabryce dachówek i papy 
braci Sehefftel w Floridsdorfie wybuchł wczo­
raj pożar, który zniszczył znaczną część fa­
bryki i wiele materyałów. Szkoda bardzo zna­
czna.

Uczestnicy pochodu jubileuszowego biją się.
Onegdaj wieczór i wczoraj w południe przy­
szło w Wiedniu do starć między członkami 
tryesteńskiej „Lega patriotica", którzy brali 
udział w pochodzie, a włoskimi studentami. 
Po obu stronach odniosło kilka osób okale­
czenia. Cztery osoby aresztowano.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje—fortepiany, pianina, harmonie i pit- 
nols — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane— za gotówkę i na spłaty— bez zaliczki.

W najbliższym czasie wyjdą z druku:

Wielki ilustrowany Kalendarz Robotniczy
n a  i*. 1909.

C en a  eg zem p larza  8 0  hal.

Kieszonkowy Kalendarzyk Robotniczy
na r. 1909.

C en a  e g zem p la rza  8 0  hal.
Stosownie do życzenia z wielu stron wyrażonego 

wydajemy w tym roku Wielki ilustrowany 
KALENDARZ ROBOTNICZY, w  grube) 
kartonowe) oprawie. Jak co roku, Kalendarz 
zawierać będzie szereg artykułów najsłynniejszych 
autorów i uczonych polskich i obcych, oraz będzie 
bardzo bogato ilustrowany. Cena egzemplarza 
oprawnego 80 hal.

Kieszonkowy KALENDARZYK ROBO­
TNICZY, który wszędzie tak wielką cieszy się 
popularnością, wyjdzie w tym roku w podłu­
żnym formacie, w pięknej kolorowej płócien­
nej oprawie. Cena egzemplarza oprawne­
go 80 hal.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o natych­
miastowe nadesłanie zamówień i to tylu egzem­
plarzy ile na pewno zamawiający rozsprzeda. 
Zwrotów nie przyjmuje się. Rachunki za 
pobrane egzemplarze muszą być w miarę rozsprze- 
daży wyrównywane, w każdym razie zaś najdalej 
do dnia 1 stycznia 1909 r.

Zamówienia należy natychmiast nadsyłać pod 
adresem: Zygmunt Klemensiewicz, Kraków, 
Wiślna 5.

Sprawy partyjne.
Wszelkie listy i przesyłki dla Komitetu 

wykonawczego należy adresować: Franci­
szek W a l i g ó r a ,  Kraków, Wiślna 5.

Archiwum partyjne. Do archiwum P. P. S.D. 
powinni towarzysze po trzy egzemplarze ka­
żdego druku partyjnego (każdej odezwy, ksią­
żki, broszury, afisza, każdego numeru pism 
partyjnych i zawodowych, sprawozdań itd.),

dalej wyroki w procesach politycznych, da­
wne protokoły organizacyj, dokumenty itd. 
przysyłać pod adresem: Tadeusz Bobrowski, 
Kraków, Wiślna 5.

Wyszła z druku nakładem „Naprzodu" 
broszura:

Mowa posła Daszyńskiego 
o sprawie polsko-ruskiej
wygłoszona w parlamencie 21 maja 1908. 
Dosłowny przekład z protokołu stenogr.

g M B - K o ł o  polskie zakazało c l z i c n - 'a9 H i  
r* ^ L .nikom swoim zamieszczenia J 2 S -  
lJR? treści tej 2 V2-godzin. mowy! tjpft

Cena egzemplarza 20 halerzy, z prze­
syłką 25 halerzy.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha­
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę 
za jednorazowe ogłoszenie.

* Baczność, robotnicy kuśnierscy! Sta- 
cya płatnicza austryackiego związku rob. kuśnier­
skich, znajduje się w lokalu stow. „Postęp" (Kra­
kowska 25). Wpisywać się można codzień między 
godz. 7 — 9 wieczór.

■m

Wiosna lu d ó w !
RZECZ O REWOLUCYI W  1848 ROKU. 

Napisał STACH ZAWIERUCHA.

Cena 10 halerzy.

Wydawca: IgnaCy Daszyński.
Redaktor odpowiedzialny: Gustaw Alojzy Titz. 
Z drukarni Władysława Teodorczuka w Krakowie. 

(Telefon 710.)

NADESŁANE.
(Za dział ten redakoya nie odpowiada).

Oświadczenie.
Oświadczam, że wypoliczkowałem reda­

ktora „Nowin" p. L u d w i k a  S z c z e p a ń ­
s k i e g o ,  reagując na obrazę słowną.

Bronisław Dubis.

Teatr Rozmaitości
w Parku Krakowskim. - Program od 1 do 15 czerwca.

Fenomenalny program noWośei! 
Zmiana obrazów I komedyjki co sobotę. 

SENSACYJNA NOWOŚĆ
nadsceny paryskiej p. t .: „Mocna sztuka“, 

farsa w 1 akcie z francuskiego.
Trupa Laares, (6 osób) fenomenalni akrobaci z po- 
dwójnemi saltomortale i piruetami. Magda und Nelle 
Perry, najlepsze duetystki Nowego Yorku. Slsters 
Delowinas, mistrzowskie artystki w strzelaniu. The 
Maroccos, niezrównani ekscentrożonglerzy maczuga­
mi. Roland, najlepszy imitator instrumentów muzy­
cznych. Rux Latoure, parodya opery w miniaturze.

Nowa serya żywych fotografij. 
Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelm.: St. Czyżowski.

Początek o godz. 8 wieczór.
Bilety bez nadwyżki są do nabycia do godz. 6 
w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. 
W  każdą niedzielę i św ięto: KORCBli Orkiestry 
p. Czyżowskiego pod osobistem kierownictwem 
Po przedstawieniu codziennie w sali restauracyjnej 
KONCERT tejże orkiestry do godziny 1-ej w nocy. 
Wstęp wolny] Restauracya renomowana.

Odrażają­
cej woni 

potu
pozbywa się kto 
używa wyrobu

M. Malinowskiego w Warszawie
przetłuszczonego

mydła form alinowego
Cena 90 hal. — Do nabycia w apte- 
kach i składach mydeł przetłu­

szczonych Malinowskiego. 587

Największy wybór ubiorów dziecinnych, bielizny damskiej i męskiej, mr W R / M l f a  4 * 1
krawatów, rękawiczek, pasków damskich i męskich, towarów galan- W *  W W  M M M M M M M M g j M M M J H L M  
teryjnych, specyalllOŚĆ: przykopy krawieckie. Ceny niskie, m r  wilca Krakowska L. 14.
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Sprawa o pogrom w Białymstoku. Z Białe­
gostoku donoszą: Miejscowi działacze społe­
czni Rajgorodskij i Isserzon, członkowie de- 
legacyi do gubernatora, która uprzedzała o 
grożącym pogromie, zeznali na sądzie, że gu­
bernator uprzedził, że nie ręczy za bezpie­
czeństwo, jeżeli z balkonów będą strzelać do 
procesyi. Pogrom się rozpoczął właśnie po 
wystrzale z balkonu. Świadek Frisz widział 
strzelającego. Miał on na sobie spodnie z woj­
skowym lampasem na boku. Świadek Rajgo­
rodskij potwierdza dane referatu pierwszej 
Dumy w tej sprawie, dodając tylko charakte­
rystyczny szczegół, że żydzi chronili się przed 
mordercami do dołów z nieczystościami. Ca­
ły szereg świadków zaprzecza temu, że do 
procesyi prawosławnej była rzucona bomba. 
Nauczyciel Kotowicz zeznaje, że był świad­
kiem jak w obecności żołnierzy mordowano 
ludzi, a oni się biernie temu przypatrywali.

Z  e a m f t B Ł .

Nawoływania filara „Now. Wrem.“ do rzezi.
Kadecka „Riecz“ napisała artykuł pełen 0- 
burzenia, przeciwko Mieńszykowowi, główne­
mu politycznemu współpracownikowi „Now. 
Wrem.“ , który w odpowiedzi na zamordowa­
nie prawosławnego egzarchy w Tyflisie za­
leca rządowi „turecki sposób" uśmierzania 
Ormian kaukazkich, mając na myśli straszne 
rzezie, dokonywane przez Kurdów w Arme­
nii tureckiej.

Trudno orzec, czem się dziś różnią rządo­
we metody rosyjskie od tureckich: pogromy 
od rzezi, ale „Riecz" oburza się na tę radę, 
pisząc: „Trzeba chyba mocno gardzie swym 
narodem, aby odważyć się na udzielenie mu 
takiej bezprzykładnej rady.

Ale przecież sam p. Mieńszykow przyznaje, 
że „w ostatnich latach nietylko Ormianie, 
ale i Gruzini, Tatarzy i wszystkie narody 
wieży Babel, jaką niewątpliwie jest Kaukaz, 
weszły do potoku rewolucyjnego". A zatem, 
na rzezi ormiańskiej poprzestać nie można. 
A zatem po Ormianach powinna przyjść ko­
lej na „Gruzinów, Tatarów i wszystkie na­
rody wieży Babel!"...

A wkońcu dodaje: „Widać, że tendencye 
rusyfikacyjne doszły do swego zenitu, że 
wypowiedziały swoje ostatnie słowo: trzeba 
wyrżnąć całą ludność kaukazką!"

Dobrze tu znów przypomnieć rozpasane 
barbarzyństwo gadzinowca rosyjskiego, Mień- 
szykowa, gdyż i do jego łaski modli się 
„dyktator" Dmowski; i z nim odbywał przy­
jazne narady.

'Ł@  ś w S a t a - ,

Dwa odmienne wyroki w jednej sprawie.
Z Bytomia donoszą: Charakterystyczny prze­
bieg miały dwa procesy, które w interesie 
zawiadowcy kopalni „Wolfgang", Buchełta, 
wytoczono odpowiedzialnym redaktorom „Koe- 
nigshuetter Tagebl". i „Breslauer Gen. Anz.“ . 
W inkryminowanym artykule, umieszczonym 
we wspomnianych gazetach, znajdował się za­
rzut, że na kopalni „Wolfgang" więcej dbają 
o zyski, niż o zabezpieczenie od wypadków 
robotników. Bytomska izba karna skazała 
odpowiedzialnego redaktora „Koenigshuetter 
Tagebl." na 100 marek grzywny. Na rozpra­
wie zeznawali jako rzeczoznawcy radca gór­
niczy Drotschmann, urzędnik rewirowy Wi- 
chary i inspektor górniczy Nimptsch. Orzekli 
oni, że stosunki, które w artykule krytyko­
wano, nie są nadzwyczajne, lecz istnieją na 
wszystkich kopalniach. (To też usprawiedli­
wienie !). Mimo iż świadkowie pod przysięgą 
potwierdzili szczegóły w artykule podane, 
sąd wydał wyrok skazujący.

Zupełnie inny przebieg miał proces wyto­
czony przed wrocławskim sądem karnym re­
daktorowi wrocławskiego „General Anz.“ . 
W procesie tym zeznawał jako rzeczoznawca 
sztygar Fischer z kopalni radzionkowskiej. 
Nadto zeznawali jako świadkowie górnicy, 
którzy występowali już w procesie bytom­
skim. Wrocławska izba karna przekonała się,

że zarzuty zawarte w artykule zgadzały się 
z prawdą i uwolniła oskarżonego redaktora.

W jednej i tej samej sprawie zatem sądy 
bytomski i wrocławski wręcz przeciwne fe­
rowały wyroki.

Czy może być lepszy dowód na to, jak 
dalece sąd umie staczać się w kierunku schle­
biania możnym! Znamiennem jest, iż sąd 
bytomski, małomiejski i leżący w promieniu 
baronów węglowych, był tym, który wydał 
wyrok rażąco klasowy, przeciwrobotniczy.

Masowe zatrucie na bankiecie. W ubiegłym
tygodniu odbył się w Paryżu bankiet fran­
cuskiego klubu automobilistów, którego człon­
kowie rekrutują się prawie wyłącznie ze sfer 
najwyższej arystokracyi. Bankiet odbył się 
pod egidą ministra wojny Picąuarta. Wśród 
przepychu najwykwintniejszych potraw i sma­
kołyków podano między innemi także „ka­
czki z Rouen", narodową potrawę francuską, 
podawaną jednak tylko na magnackich u- 
cztach z powodu niezwykłej drożyzny tych 
ptaków. Potrawa ta powoduje niejednokro­
tnie, zwłaszcza latem, liczne zatrucia, a to 
z powodu trujących materyi, które zawiera. 
Na bankiecie w klubie automobilistów, zaraz 
po uczcie zachorowało wśród wybitnych 
objawów zatrucia okrągło 300 uczestników, 
których natychmiast musiano odwieźć do do­
mów i położyć do łóżek. Jeden z biesiadni­
ków, Tampier, zmarł w parę godzin po ban­
kiecie. Zarządzono surowe śledztwo, które 
jednak nie wykryło nic karygodnego. Zatru­
cie nastąpiło skutkiem spożycia „kaczek z 
Rouen". Kaczki te przyrządzają Francuzi w 
nader oryginalny sposób. Przedewszystkiem 
ptaków nie zarzynają lecz duszą i to w ten 
sposób, aby nie uronić ani kropli krwi, na­
stępnie wraz ze wszystką krwią pieką. Tru­
jące materye wytwarzają się, jak stwierdzo­
no naukowo, wskutek rozkładu krwi w du­
szonym ptaku. Proces ten w lecie, w czasie 
upałów, odbywa się nader szybko i może 
być przyczyną katastrofy. W dniu nieszczę­
śliwego bankietu upał w Paryżu dochodził 
do 30 stopni Celsyusza.

Zwycięstwa wyborcze socyalnej demokra-
cyi. Przy wyborze zarządu Kas chorych w 
Trutnowie i Lanckoronie (Czechy), które do­
tąd były w rękach narodowców niemieckich, 
przeszła lista socyalno-demokratyczna 244 
głosami przeciw 178.

Przy wyborach do Rady gminnej z III. 
koła w Albrechtsdorf koło Gablonz (Czechy) 
przeszli kandydaci socyalistyczni 127 głosa­
mi przeciw 97, które padły na kandydatów 
koalicyi narodowo-wszechniemie ckiej.

B. SABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje— fortepiany, pianina, harmonie i pll- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane— za gotówkę i na spłaty— bez zaliczki.

Ważna wiadomość dla kolporte­
rów wydawnictw partyjnych.
Celem umożliwienia szybkiej wysyłki wy­

dawnictw partyjnych oddzielono zupełnie 
z dniem 15 czerwca administracyę tychże 
wydawnictw od administracyi „Naprzodu". 
Wszelkie zamówienia i pieniądze za „La­
tarnię", książki i broszury należy nadsy­
łać wyłącznie tylko na adres: Zygmunt 
Klemensiewicz, Kraków, ulica Wiślna 1. 5. 
Do czasu wprowadzenia czeków poczto­
wych, pieniądze należy przesyłać w y ł ą ­
c z n i e  t y l k o  p r z e k a z a m i :  Nie wolno 
więc używać do tego celu czeków „Na­
przodu", „Prawa Ludu" lub „Kropidła", 
powstają stąd bowiem myłki i nieporząd­
ki. Zamówienia, przeznaczone dla poszcze­
gólnych wydawnictw partyjnych, należy 
bezwarunkowo pisać na osobnych kart­
kach, a każdą kartkę zaopatrzyć osobnym 
podpisem i dokładnym adresem.

Zamówienia, przysłane nie wedle tych 
wskazówek, nie będą wykonane.

Jednajcie nowych odbiorców i nadsyłaj­
cie zamówienia tylko na adres: Zygmunt 
K l e m e n s i e w i c z ,  Kraków, ulica Wiśl­
na 1. 5.

Zamówienia na kalendarze: wielki ilustro­
wany i kieszonkowy należy nadsyłać na ro­
zesłanych kartach zamówień n a t y c h ­
m i a s t  pod adresem: Zygmunt K l e m e n ­
s i e w i c z ,  Kraków, ul. Wiślna 1. 5.

Do kalendarzy przeznaczone artykuły na­
leży nadsyłać na adres tow. Z. Klemen­
siewicza, Kraków, Wiślna 5, najdalej do 
dnia 25 czerwca.

W najbliższym czasie wyjdą z druka:

Wielki ilustrowany Kalendarz Robotniczy
na r. 1909.

C en a  eg zem p larza  8 0  hal.

Kieszonkowy Kalendarzyk Robotniczy
na r. 1909.

C en a  eg zem p la rza  8 0  hal.
Stosownie do życzenia z wielu stron wyrażonego 

wydajemy w tym roku Wielki Ilustrowany 
KALENDARZ ROBOTNICZY, w  grubej 
kartonowej oprawie. Jak co roku, Kalendarz 
zawierać będzie szereg artykułów najsłynniejszych 
autorów i uczonych polskich i obcych, oraz będzie 
bardzo bogato ilustrowany. Cena egzemplarza 
oprawnego 80 hal.

Kieszonkowy KALENDARZYK ROBO­
TNICZY, który wszędzie tak wielką cieszy się 
popularnością, wyjdzie w tym roku w podłu­
żnym formacie, w pięknej kolorowej płócien­
nej oprawie. Cena egzemplarza oprawne­
go 80 hal.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o natych­
miastowe nadesłanie zamówień i to tylu egzem­
plarzy ile na pewno zamawiający rozsprzeda. 
Zwrotów nie przyjmuje się. Rachunki za 
pobrane egzemplarze muszą być w miarę rozsprze- 
daży wyrównywane, w każdym razie zaś najdalej 
do dnia 1 stycznia 1809 r.

Zamówienia należy natychmiast nadsyłać pod 
adresem: Zygmunt Klemensiewicz, Kraków, 
Wiślna 5.

TELEGRAMY
z dnia 15 czerwca.

Wojna w Marokku.
Tangar. Z Alcassar donoszą, że wojska suł­

tana Abdul Asisa, które miały udać się do 
Fezu, ogłosiły Mulej Hafida sułtanem. Miasto 
Alcassar i okolica hołdują Hafidowi. . Przy­
wódcy armii, którzy się sprzeciwili ogłosze­
niu Hafida sułtanem, zostali uwięzieni i prze­
wiezieni do Fezu.

Socyaliści francuscy przeciw przyjaźni 
z carem.

Paryż. Rada narodowa partyj zjednoczo­
nych socyalistów uchwaliła porządek dzien­
ny, w którym p r o t e s t u j e  przeciw zamie­
rzonej podróży prezydenta Fallieres’a do cara 
Mikołaja.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha­
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę 
za jednorazowe ogłoszenie.

* Baczność, robotnicy kuśnierscy! Sta­
cya płatnicza austryackiego związku rob. kuśnier­
skich, znajduje się w lokalu stow. „Postęp" (Kra­
kowska 25). Wpisywać się można codzień między 
godz. 7 — 9 wieczór.

Marsa telegraficzne.
Budapeszt, 15 czerwca. Pszenica na kwiecień — •— 

do —'—. Pszenica na maj —•— do — '—. Pszenica 
na październik —’— do —*— Żyta na kwiecień 
— •—  do — •— . Żyto na maj 11’55 do 11’56. Żyto 
na październik 9‘58 do 9'59. Owies na kwiecień 
8-32 do 8-33. Owies na maj —•— do — . Owies na 
październik —•— do —’—. Kukurudza na maj 6‘91 
do 6‘93. Rzepak na sierpień 17'60 do 17’70. Wszy­
stko za 50 klg.

Oferty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobie­
nie silne. Pogoda: gorąco.

Przepowiednia pogody.
Galicya zachodnia: Pogoda piękna, mierne wia­

try, ciepło, skłonność do burzy.

NADESŁANE.
P a  dział ten redakcja nie odpowiada).

Dzieci wykarmione mlekiem matki
cierpią bardzo rzadko na niedyspozycyę 
albo zaburzenie przewodu do trawienia.
Ale jak idzie pożałowania godnym dzieciom kar­
mionym z flaszeczki? Jeżeli nie karmi się ich mą­
czką dla dzieci „Kufeke", cierpią wskutek usta­
wicznych zaburzeń w trawieniu. Mączka „Kufeke" 
jest najlepszym środkiem odżywczym przy wymio­
tach, biegunce, katarze kiszek itd. „Niemowlę", 
pouczającą broszurę, można otrzymać zadarmo 
w miejscach sprzedały albo u R. Kufeke, Wie­

deń III.

Dr Roman Glassner
powrócił. 

Podgórze, ulica Krakowska 3.
Widzi pan, prawdziwą przyjemność

ze spaceru mam dopiero wtedy,, jeżeli mo­
gę swobodnie i głęboko oddechać. A teraz 
mogę to robić, odkąd przyzwyczaiłem się 
rano i wieczór używać regularnie Faya pra­
wdziwych sodeńskich pastylek mineralnych, 
Nie dopuszczają one zafłegmienia, kaszlu 
i innych uciążliwych zjawisk, stawszy się 
dla mnie wprost dobrodziejstwem. Pudełko 
kosztuje tylko 1 K 25 h i jest do 
nabycia w  każdej aptece, drogue- 
pyi i handlaeh wód mineralnych; 
należy jednak naśladownictwa stanowczo 
odrzucać. Generalne zastępstwo dla Austro- 
Węgier: W. Th. Gunzert, Wien IV, Gr. Neu- 
gasse 17.

Gimnastyka hygieniczna dla dzieci.
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób sta­

wów i kości.

Zakład Zasiderowski
Kraków, ul. Zybliklewicza I. S. Tel. 796.

Od 9— 1 rano, od 4— 6 pop.
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtal.

Lecznica chi­
rurgiczna, In­
stytut Roent- 

genowski
z przenośnym 

aparatem
Szwedzka gi­

mnastyka le­
cznicza.

Dra Artura Frommera.
Kraków, ui. ów. Tomasza 18,

I. piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81.
Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Godz. ordynac. od 3 do 4.
Oddzielne ambulatoryum dla 

mniej zamożnych osób.

Odrażają­
cej woni 

potu
pozbywa się kto 
używa wyrobu

M. Malinowskiego w Warszawie
przetłuszczonego

mydlą form alinowego
Cena 90 hal. — Do nabycia w apte­
kach i składach mydeł przetłu­

szczonych Malinowskiego. 587
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KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 13.
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Części rowerowe po najniższych cenach. l l fc l l  l U n  U n H L  O r U n  I U ł l  I U m .

Bazar krakowski z obuwiem
w Krakowie, ul. Szewska L. 2 (tuż przy rynku).

Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki męskie, 
damskie, dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie amerykań­
skie Boks-Calbs, Chevreau. — Przyjmuję także zamówienia miejscowe, z pro- 
wincyi za nadesł. starego bucika, wykonując takowe punktualnie, ściśle podług miary.

i W  C e n y  p z y s t ę p n e .  “IBtl

Nadmieniam, iż prowadząc Został e z  poważaniem.
interes kilkanaście lat, sta- *  ^  *
rałem się zyskać względy 
Szan. Klienteli, a zatem po­
lecam się nadal łaskawej 
pamięci.

A l U  V  W

Feliks Łodziński.
Największy wybór ubiorów dziecinnych, bielizny damskiej i męskiej, i r  U i p l i o l
krawatów, rękawiczek, pasków damskich i męskich, towarów galan- W  W  I W L U C l
teryjnych, SpecyalttOŚĆ: przybory krawieckie. Ceny niskie, W  ulica Krakowska L. 14.

KRAKÓW, ULICA ŻABIA L. 11,
wyrabia piece i kuchnie wszelkich typów i kolorów.

—  S p e c y a ln o ść  białe kafle. —Fabryka pieców kafl. Tomasza Danza
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Drobne ogłoszenia
[ Za anons w „Drobnych ogłoszę-1 
Ś aiach” liczymy za każde sław a S h, 

tytuł 20 hal.

Poszukuje sic;
od 1 lipca gospodarza do małego 
folwarku, kawalera lub wdowca. 
Zgłoszenia Poselska 24, II, ganek.

Panna umiejąca szyć
na maszynie, znajdzie stałe zatru­
dnienie przy gorseciarstwie. Wiado­
mość w Dziale inserat. „Naprzodu” .

Poszukuję
z d o l n e g o  u r z ę d n i k a ,  biegłego 
w korespondencyi polskiej, niemie­
ckiej i francuskiej. N. Katzner, Pod- 

wełoczyska. 554 10

Poszukuję
zdolnego czeladnika fryzyerskiego 
do obsługi panów. W. Griinspann, 

Nowy Sącz, ul. Grodzka.

Zdolny subjekt
z działu korzennego i dwóch młod­
szych pomocników znajdzie umie­
szczenie u firmy A. Liebeskind 

w Krakowie, ul. Floryańska.

Potrzebny
jest zdolny kopista. Posada stała. 
Wiadomość w zakładzie fotografi­
cznym Franciszka Kryjaka, plac 

Dominikański 3. 637

Monterzy do ogrzewań
centralnych znajdą zaraz korzystne 
zajęcie. Odpisy świadectw załączyć. 
Zgłoszenia pod Monter Lwów, Poste 

restante. 639

Urzędnika izraelitę
do biura agencyjno-komisowego po­
szukuje się. Pierwszeństwo mają 
pomocnicy handlowi z działu ko­
rzennego. Oferty pod C. D. do działu 

inseratowego „Naprzodu”. 642

Pokdj umeblowany
jest do wynajęcia przy pl. W. W. 

Świętych L. 8, I p.

Kamieniarzy zdolnych
do robót budowlanych i warsztato­
wych poszukuję zaraz. Franciszek 
Langer egz. i konc. majster kamie­

niarski w Samborze. 644

Potrzebna panna
do krawieczyzny zaraz. Wiadomość 
Grodzka 3 II. p. F. Horowitz. 58g

Panna izraelitka
do biura handlowego

potrzebna od 1 lipca, ze znajomością 
stenografii polskiej i niemieckiej, 
która bardzo biegle i szybko na ma­
szynie pisze. Płaca 80 kor. miesię­
cznie i wyżej. Bliższa wiadomość 
w dziale inseratowym „Naprzodu”.

Masło deserowe
wybornej jakości, po cenach umiar­
kowanych hurtownie i częściowo

poleca

„Racya"
Kraków, ul. Dietlowska 79.

Robotę
do domu
jako uboczny zarobek
daje kobietom i dziewczętom zarząd 
fabryki mioteł „Herkules” w Kra­

kowie, ul. Dajwór 14. parter.

M o d e l  1 9 0 8  r .
jest pierwszorzędnem, eleganckiem, 
silnem, nadzwyczaj lekko idącem 
kołem, na najdłuższe wycieczki. 
Gwaraneya na 2 lata. Jako najlepszy 
wyrób nie boi się żadnej konku- 
rencyi i kosztuje K 96 z opłaconą 
przesyłką do każdej stacyi kolejo­
wej. Lepsze marki „Atilla”, „Pre­
mier”, „Waffen”, po oryg. cenach. 
Używane rowery, wyborowe, nowej 
konstrukcyi K 46, 54, 64. Wysyłka 
za zaliczką po otrzymaniu zadatku 
K 15. Płaszcze K 5, 6, 8. Węże K 
4, 5. — Nowość! Płyn do niklowania 

dla cyklistów niezbędny K 170.

Stanisław Rundbakin,
Wiedeń, IX., Griinetorgasse 23 jN. 
Odsprzedającym wysoką prowizyę.

Cennik bezpłatnie. 611

Poszukuje się

uczn i a
w wieku 15—16 lat z ukończoną 
2 klasą gimnazyum lub 2 wydział.

F a b r y k a
wyrobów cukierniczych

pod osobistym kierunkiem

R .  P i e c z a r k i
w Krakowie, Poselska 15

( k o t o  k o ś c i o ł a  ś w .  J ó z e f a ) .

Przez  W ysok ie  
c. k. Nam iestnictwo  

koucesyonow ane

S t a r o

podróży
Zofii

Biesiatieckie)
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i III ki. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 

sh.okrętowych I kolejowyci

Bilety okrętowe do Kanady
i bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo 1 o płatnia.

BYT, B A C Z N O Ś Ć ! ! !
Z A P E W N I O N Y  ma każdy u nas i łatwo zarabia 

koron 18 do 23 tygodniowo
bez względu na płeć, wiek lub eddalenfe.
^ Bliższych informacyi udziela:

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykoto­
wych we Lwowie, ul. Krasickich i. 14.

,<S3S

Nowość! Nowość!Renaissance
Nowo i z wielkim komfortem została otwarta

Restauracya i kawiarnia
Grodzka I. 49.

Kuchnia smaczna,''codzień świeże zakąski, p i w o  
P i i z n e n s l i i e  i  B a w a r s k i e .  Obsługa a la minut. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry salonowej, z udzia­
łem kilku solistów, pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 

p. Sellera. 515

Utrzymanie zdrowego 
żołądka

polega g łó w n ie  na  u trzym an iu , przyspieszeniu i ustaleniu tra w ie n ia , 
a usunięciu dolegliwego zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze sa­
mych wyszukanych, najlepszych i  skutecznych ziół leczniczych sta­
rannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspie­
szającym i  łagodne rozwolnienie -wywołującym środkiem domowym, 
który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia 
i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwa­
sów i  kurczowe bóle łagodzi i  usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy 

z apteki B. Fragnera w Pradze.

H o t n o - ź o n i o !  Na wszystkich częściach opakowania 
U o l I Z u Z u l i l u i  znajduje się zarejestr. znak ochronny,
Skład główny: A p t c k i l  B .  F R A G N E R A ,

c. i  k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem11 
P r a g a ,  K l e i n s c i t e  2 0 3 ,  róg ulicy Nerudowej.

Wysyła się pocztą codzień. Pocztą po otrzymaniu 1‘50 kor.
wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K  wielką flaszkę, za 4'70 K  2 wiel­

kie flaszki, za 8 K  4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich ,— 
1 flaszek, opłatnie do wszystkich stacyj ausro-węgier. państwa. 

Składy w aptekach Austro-Węgiar.
W  Krakowie w  znaczniejsze!) aptekach.

U W A G A !
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką 
„Aniołek”, który gra bez szmeru i całkiem wyraźnie. 

Proszę zażądać od firmy
Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramofonów 

i Fonografów
J ó z e f a  W e k s t e r a

w Krakowie, Grodzka 71
najnowszego cennik* Nr. 27 oryginalnych gramofonów Tow. 
Akcyjnego z marką .Aniołek”, które uznane zostały za naj­
lepsze liS « tli ej kuli ziemskiej. — Największy sklnd Gramofo­
nów i płyt najnowszych zdjęć. — Części składowe_ zawsze na 
składzie. — Reperacye wykonywa się dokładnie i szybko. —
Najnowszy gramofon „Touarm" z tubą kwiatową i 10 płyt po­
dwójnych 35 atr. — Gramofony najnowszej konstrukcyi ou

24 do 2400 T

TEATR ROZMAITOŚCI
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

OD  16 D O  3 0  C Z E R W C A .

Niebywały program nowości! 
Zmiana obrazów i komedyjki co sobotę.

NnWflĆP ! Mocna sztuka, senza- 
I l U n U o u  i cyjna farsa nadsceny 

paryskiej. Luciano Lucca, fenomen 
wokalny. Trupa Grebnisff, niezró­
wnani tancerze „Turbillon”. Rolf Ra- 
faely, gałganiarz malarzem i kary­
katurzystą. Mlmi Hermanl, subretka 
francuska. Les Leandros, szczyt siły 
kobiecej. Fischer & Fischer, komiczne 
typy górskie. Morie & Scome, ame- 
ryk. ekcentrycy. Bloskop amerykańs., 
nowe oryg. zdjęcia.

Kierownik art. p. Rudolf Franziak. 
Kapelmistrz: St. Czyżowski, 
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .  
W każdą niedzielą i święto: KONCERT ORKIESTRY 
p. Czyżowskiego pod osobistem kie­
rownictwem. Po przedstawieniu co­
dziennie w sali restauracyjnej KON­
CERT tejże orkiestry, do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny.
RESTAURACYA RENOMOWANA.

6' -  
5’-  
4 — 

10--

Bryndza owcza karpacka
I faska 5 kg. bryndzy deserowej. . K ' " '
I faska 5 kg. bryndzy majowej . . K
I faska 5 kg. bryndzy ostrej . . . K
I blaszanka 5 kg. masła deserowego K 
I paczka 5 kg. sera szwajcarskiego X
I paczka 5 kg. słoniny bardzo grubej K
I paczka 5 kg. słoniny wędzonej . , K
I paczka 5 kg. kiełbas wieprzowych. K
I blaszanka 5 kg, smalcu wieprzo­

wego . .  .......................K
I blaszanka powidła tureckiego . . K
! paczka 5 kg. śliwek tureckich. . K
1 kg. papryki . . . K 2 —  do K
I kg. makaronu tarchonya . . K
1 kg. mąki ziemniaczanej . . . K 
I kg. pieprzu czarnego . . . K

7 -
7'2S

GŁÓWNY SKŁAD ROWEI#
F . L o r d

Kraków, ul. Floryańska L. 55-
J e n e r a i n e  z a s t ę p s t w a :  

austr. fabryki broni w Sleyer dla r o w e r ó ' *

W a ffe n ra tT

4 -
3-50
3 -
0-70
0-50
1-80

poleca dom eksportowo-handlowy
t a r a  Leona (Kesmark) spis, wągry.

Z ę b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, 
niech używa znakomitego warsza­
wskiego proszku „AGAT0LU", wyro­
bu St. Górskiego w Warszawie. Skład 
główny w Drogueryi Magistra farm. 
J. HANAKA, Kraków, ul. Szewska 
L . 5. Pudełeczko a 60 hal. i  1 kor.

f l f  T  T  ▼ y  ▼ ▼

Do
T  T T

AMERYKI
KANADY
UNIĄ KUNARD 

najszybciej 595<
4

W y ja ś n ie ń  udziela bezpłatnie

LINIA KUNARD 
h we Lwowie, ulica Gródecka L. 99.

HOTEL
LONDYŃSKI

Stradom 11.
Restauracya w specyalnie urządzo­
nym na lato ogrodzie opatrzonym 
werandami. — Potrawy oraz napoje 
smaczne i zdrowe. — Ceny przy­

stępne. 577

S. Wasseriauf.
Kapuje się

M A R K I
JUBILEUSZOWE

(najchętniej w większych ilościach), 
ul. Berka Joselowicza L. 16, parter. 
Tamże do nabycia marki wszystkich 

krajów po cenach niskich.

Zmiana lokalu,
Zawiadamiam Szan. Publiczność, że

Dom Szwajcarskich haftów
przeniesiony został z placu Dominikańskiego na u lic e ; G r o d z k ą  1. 1 4  w domu 
W-go P. Jachimskiego.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się łaskawej pamięci nadal i za­
wiadamiam, że bluzki haftowane sprzedaję po 1 złr. 50 ct. oraz mam wielki wybór 
bluzek gotowych i sukien haftowanych. 629 3

p y t y  w  r v  y y y y  y y y r  tj

Fabryki rowerów „Premier Heiical“ i  
amer. „Cleveland“ jak również

o r y f
i wielu innych fabrĵ

Rowery motorowe. «•
Przybory do rowerów i części składowe do tychże.

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania 
poleca się uśmierzające nacieranie, 
od wielu łat ogromnie rozpowsze­
chnione, przez wielu lekarzy ordy­
nowane i przez znakomitości uznane

Linimentura 6auliheriae composiłum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

H
śi

chemika dra Juliusza Franzosa, apte­
karza w Tarnopolu. Cena flakonu 

h., 10 flakonów 8 K, nie licząc 
opakowania i franko. Tysiące listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia. — 
Dwa razy dziennie wysyłka poczto­
wa. W rakowie skład w aptece 
Wiśniewskiego, do nabycia w każdej 
większej aptece, względnie w aptece 
chemika Dra JULIUSZA FRANZOSA w Tarałfoiu.

Przeciw poceniu ^  
nóg i ręk! ^

Znakomity i niezawodny śro^

S u d o ł
Sposób użycia umieszczony

Cena flakonu 80 h. 

Wyrób i skład główny: ,j
Apteka pod „złotym słonie'’1

H. Bartmański i Sk>
Kraków, ul. Grodzka 2?‘

NOWOJORSKA GERMANIA
Towarzystwo asekuracyjne na życie

Generalna Dyrekcyą dla Europy: Berlin, W. 64, Bohrenstrassa 8, we własnym U 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, I. Stubenring 18, we własnym 11
Btan ubezpieczeń z końcem roku 1905 ..............................K  539,686.228*—
Stan czynny według bilansu z końcom r. 1905 ...........,  176,528.310*—
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1805 . . „ 30,748.986*—
Nadwyżka z obrotu rocznego 1905 ..........................................   2ł215.356*— 1 ^  934.0$
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w  zysku . . . . „ 11,718.647*— J ’

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku u 
pieczenia; ,ito'

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezaczapialne, że ; 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wsku ; 
aamobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wm 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez oso  ̂
premii; ,

4) że ponosi ryzyko ubezpieczania na wypadek wojny, powołanych poa u 
bez podwyższenia premii; . $

5) po 3-łetniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu 
szego płacenia premii, żądać: -ji

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych pr ^  
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, 
reg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach taD 
rycznie uwidocznione. ,ct>-

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, tf 
czas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje auto#1 jr 
Mnie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życi ^  
ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i p° j,ł 
żeniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
uzyskać pełną moc prawną.

Generalna ageneya dla Galicyi zachodnie] 
w Krakowie, przy ulicy Jasnej L» ® 

63 u p. Zygmunta Gleitzmana. d„
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi 

akwrizycyi ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warun"

MYDŁO LILIOWE
z konikiem.

Najłagodniejsze mydło dla skóiy.

m

W t y y  y  w  ▼"■o ^  v w T ^ r *

; Kraków, ul. Floryańska L 28 I p-
Okrycia damskie, kostitimy 

i spódniczki do bluzek
gotowe i na zamówienia po nader przystępnych cenach

poleca i

\ M a g a z y n  © k r y ©  d a m s k i c h  *
zostający pod zarządem

Leopolda Fadena. *
k  ^  A  .  *  ^1 A  |A -A. -A .*■ .A. .A. A. A. a , Ą  ^

W ytUwe*: K s « »c y  — Odpowiedzialny reduktar: G u s ta w  A la jz y  K it*. Z drukami Władysława Teodoresuk. »  Krakowie, ul. Filip* 11 «Im  Sr. 7164


